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Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. S'ozn.
W i e d e ń ,  25. Października. — Wedle telegramu z Smyrny 

z dnia dzisiejszego tu  nadesłanego, donoszą z Aten pod d. 22. b. m., 
że król grecki abdykował i Ateny opuścił. Dokąd się kroi udał,
dotąd niewiadomo. D

P e t e r s b u r g ,  2 5 . Paźdz. —  Dzisiejszy J o u r n a l  de  bt .  i  e-  
t e r s b o u r g  ogłasza depesze, które wymieniano z powodu Czarno­
góry i powszechnego położenia Turcyi między lordem Johnem Rus- 
selem a księciem Gorczakowem. Russel zbija w nich zdanie Rosyt 
we względzie pokoju zawartego z Czarnogórą i oświadcza, że An­
glia odmawia spółudziału w projektach, które mają na celu rozwią­
zanie węzłów posłuszeństwa dla Turcyi. Gorczaków dowodzi w swo­
jej odpowiedzi nierzetelnego postępowania Turcyi z Czarnogórą. 
Utrzymanie T u rc ji jest dla Kosyi równie waznem, 
wagi europejskiej wymaga przecie systematu dążącego do zgody 
z chrześcianami. Gorczakow w swej depeszy obszernie krytykuje 
postępowanie Turcyi względem Hercegowiny, Czarnogóry i Dia-

° K o ń i t a n t y n o p o  1, 25. Października. — Wedle w-.adomości 
z Aten król Otto rozkazał okrętowi na którym się znajdował, uni­
kać Pireu i zarzucić kotwicę w zatoce salamińskiej. Reprezentanci
mocarstw udali się do niego na okręt.

— Parowiec „Loydowy* przywozi dekret rządu tymczasowego 
w Atenach z d. 23? b. m ., ogłaszający w imieniu ludu i garnizonu
dynastyą za oddaloną z tronu. , . „ . , ,,

T r y  es t  25. Października. — Wedle wiadomości z Grecyi, ktol 
Otto abdykował na rzecz swojego brata. M aurokordato został za­
mianowany prezesem rządu tymczasowego. .

L o n d y n  26. Października. — Z Nowego Jorku donoszą pod 
d. 13. b. m ., że unioniści Potomak w W irginii przekroczyli i spro­
wadzili 1000 koni, mnóstwo butów i inną odzież.

— W bitwie stoczonej w Kentuky wzięli unioniści 1000 kon­
federatów do niewoli i znaglili konfederatów do odwrotu.

B e r l i n ,  26. Października. — Najj. Pan raczył nadać tajn. radzcy 
zdrowia przy byłem poselstwie w Neapolu Dr. Z i mm e r m a n o  wi w Ber­
linie order orła czerwonego 2. klasy, sekretarzowi “ J
obrachunkowemu K r a ma r k i e w i c z o w i  w Poznaniu order orła czerwo
nego 3. klasy na pętlicy.

B e r l i n ,  25. Października. -  Piszą do gazety wrocławskiej: słu­
sznie utrzymują, Ze mężowie stanu angielscy trzymają się pew g 
dzaiu konsekwencyi, a mianowicie takiej konsekwencyi, jakiej in ei 
ich kraju wymagają. O resztę, co w Niemczech nazywają metodą, sy­
stemem lub zasadą niedbają. Lord Palmerston wcale się nie wzdry0ał, 
nr/ uchodził za weterana liberalizmu, nadać dyplomatyczną sankcyą 
zamachowi stanu napoleońskiemu na wolność Francyi, ponieważ przy- 
i "  r nncncl-'i a raczei napoleońska była mu nieodbicie potrzebna na
Mklecie buray gromadzącej %»a wschodzi,, dla tej także p r .j j . im  

• ' i i i Qnr/vsieżaniusię morderczemu chociaż naraził swojąwmosl bil przeciw sprzysięzan ę , niewstrzymał0
popularność na niebezpieczeństwo, ^  uzbroj*niami w ^ nglii
mimo całej przyjaz p „ c^niemu przyjacielowi francuskiemu. Ta nić 
z powodu niedowierz i j' stosunki angielskie i w ostatnich
czerwona przeciąga się pi . •‘J szczerość angielskiej przyjaźni
czasach przez stosunki o t • , . (jawniej zabrali Anglicy duńską
z Danią nikt wprawdzie mew j , ujipu lat okazywana troskliwośćflotę, abywzmocnić flotę angielską i od kUku ia ?
i przyjaźń dla Danii mężem mnem niebyła , jaK ’ si/ teraJz
stosunki morskie Niemiec dalej się niero:zsz J - e w r0Zwoju sił nie- 
pod tym względem zdanie Angin, która n p owszem wzmożenie
mieckich na morzu przeciwnego sobie interesu,, przyszłe wypadki,
się przez to żywiołu sobie przychylnego na spoinę pi/}

Niezawiele powiemy, skoro z twierdzeniem wystąpimy, że nagłe i śmiałe 
oświadczenie lorda Rusla może polityczne konstelacye rozwijające się 
w czasie ostatnich tygodni na stałym lądzie, popchnąć w inne tory. 
Przy oporze angielskich mężów stanu przeciw rozwiązaniu życzeń nie­
mieckich w duchu narodowym, sam się sojusz nastręczał między Pru­
sami, Francyą i Rosyą, skoroby Rosya i Francya okazały się skłonnemi 
uwzględnić żądania niemieckie. Ze lord Russel pochwycił inieyatywę 
w okazaniu Niemcom przychylności, wiele zyskał na swoją stronę i za­
pewne nie mały to wpływ wywrze ugrupowanie sojuszów między pań­
stwami na stałym lądzie. . , „

Pan Bismark Schuenhausen w tych dniach wyjeżdża do 1 aryza.
W czasie swej nieobecności panBodelschwingh, jako najstarszy minister 
stanu będzie przewodniczył na obradach ministeryalnych.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  16. Październ. — Nową zamierza rząd rosyjski prze­

prowadzić w Warszawie reformę: zburzenie kilkunastu domów w środku 
Warszawy z powodów strategicznych i zajęcie kilku gmachów na ko­
szary umocnione w tym samym celu. Nową zamyśla utworzyć instytu- 
cyę: warownię w środku miasta przeciwko temuż miastu. Nie mamy 
żadnej wątpliwości, że taką reformę przeciwko krajowi z usilnością 
przeprowadzić będzie się starał

Niedość było temu rządowi przemienić place „śród Warszawy 
w obozy, postawić baraki i namioty pełne wojska wśród ulic, tak że 
gdziekolwiek zwróci się oko, wszędzie widzi bagnet lub nahajkę — które 
są zapewne owemi instytucyami zaprowadzonemi w kraju naszym,
0 których wspomniał J o u r n a l  de St .  P e t e r s b o u r g mówiąc o upo­
sażeniu Królestwa Polskiego w instytucye i reformy — nie dość, powta­
rzamy, było rządowi zapowiedzianych dotychczas przez niego instytu- 
cyj na’placach warszawskich, zamierza jeszcze urządzić sobie warownię 
wśród Warszawy. Plan jest następujący: ma być na Krakowskiem 
Przedmieściu zajęty na koszary gmach Towarzystwa Dobroczynności
1 Nowa Resursa, dwie wielkie budowle między kościołem Bernardyń­
s k i m  a u l i c ą  Bednarską, zaś następne domy począwszy od domu nie­
gdyś Malcza, aż do ulicy Dziekanka, tj. domu w miejscu gdzie Krako­
wskie Przedmieście jest najwęższem, mają być zburzone.

Przeciwko takiemu planowi wystąpiła rada miejska z przedstawie­
niem że nie posiada funduszu na zakupienie i burzenie tych domów 
i na takie wandalskie gospodarstwo w mieście; że musi użyć funduszów 
miejskich na potrzeby daleko pilniejsze i dobro publiczne więcej obcho­
dzące a mianowicie: na poprawę kanalizacyi miasta, na brukowanie 
wielu ulic, z których kilka nie ma zupełnie bruku, a na innych bruk 
bardzo zły i zaniedbany; na naprawę brzegów, tam i wałów wzdłuż 
Wisły, dla zabezpieczenia miasta od wylewów, które zrządzają coro­
cznie wielkie szkody w mieście i przedmieściach. Każdy osądzi, że 
w przedstawieniu tym rada miejska nie przekracza bynajmniej swych 
atrybucyj i nie zajmuje bynajmniej stanowiska »rządu w rządzie,* o co 
rząd rosyjski i jego organa oskarżają każdą władzę z wyborow powstałą, 
iak tvlko pełnić chce swój obowiązek i używając swych atrybucyj zara­
dzić powszechnej potrzebie. Ma więc najwyraźniejsze prawo rada miej­
ska sprzeciwić się takiemu gospodarstwu w mieście, odmowie na ten cel 
funduszów Mimo tego rząd zapewne plan swoi szybko przeprowadzi 
i koszary takie odosobnione wśród tej głównej ulicy może sobie w kilka 
tygodni utworzyć, niezważając na podeptanie praw mstytucyi, praw
i dobra prywatnych osób. , . , .

Wśród stanu wojennego ciągle trwającego gdyz ogłoszenie zniesie­
nia go w guberniach radomskiej, lubelskiej i augustowskiej, z pozosta­
wieniem głównych przepisów tego stanu, jest szyderczą prawdziwie iro­
nią; wśród ciągle trwającego systemu ucisku J o u r n a l  de St. Pe t e r s -  
b o u r g  w artykule w którym usprawiedliwiał rząd z wygnania hr. Za­
moyskiego i przeistaczał cały fakt ułożenia i podania znanego pisma 
obywateli, śmiał mówić o instytucyach »któremi uposażono Królestwo 
Polskie*, za pośrednictwem których »ma możność wyrażania swych po­
trzeb i rozwijania interesów**! Nie będziemy tu odpowia ac o u r n a -  
l owi ,  bo zapewne roztrząsnęliście już dawniej a dobrze artykuł jego; 
lecz jako jednę z faktycznych odpowiedzi u» powyższe jego twierdzenie 
podamy doniesienie o postąpieniu rządu z radą powiatową w Siedlcach: 
Rada ta , znając już ostatnie rozporządzenie rządowe nakazujące pobor
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proskrypcyjny, odmówiła wybrania z swego łona delegacyi do .komisyi 
konskrypcyjnej, motywując, że nie może brać na siebie odpowiedzial­
ności za udział w takiej czynności. Otóż owa instytucya, mogąca we­
dług J o u r n a l u  petersburgskiego, wyrażać potrzeby i rozwijać interesa 
k raju , została rozwiązaną za to, że nie chciała wziść udziału w czynności 
nietylko przeciwnej potrzebom i rozwojowi k ra ju , ale zwróconej wprost 
przeciw niemu. Podamy tu  jeszcze jeden szczegół tyczący się tej rady. 
Przewodniczący jej z wyznaczenia samego rządu p. Ludwik Górski, miał 
powiedzieć, jak doniesiono rządowi, w mowie zagajającej posiedzenie 
k ilka słów sympatycznych o p. Andrzeju Zamoyskim, właśnie wówczas 
wywiezionym; otóż został za to surowo przez rząd zganiony i interno­
wany we własnym domu.

Komisya śledcza jest ciągle bardzo czynna w cytadeli, a prezyduje 
jej jenerał Rożnow, którego nazwisko nabyło już smutnego rozgłosu 
w roku przeszłym przez gwałty jakie popełniał w P łocku , będąc tam  
wojennym naczelnikiem czyli dyktatorem. Postępuje on w cytadeli sa­
mowładnie, a zresztą takim  samowładzcą, takim  »rządem w rządzie* 
jest lub być może każdy naczelnik wojenny, każdy komendant żandarm- 
ski. Przypatruje się temu spokojnie naczelnik rządu cywilnego, chociaż 
w przemowach swoich tak  energicznie występował przeciwko myśli 
i-rządu w rządzie«, gdy szło o odebranie jakiegokolwiek wpływu narodu 
na rząd , i gdy występował przeciw Towarzystwu rolniczemu lub przeciw 
duchowieństwu. Niechciał wówczas pam iętać, iż w Warszawie był i jest 
rząd rosyjski, rząd obcy.

Z powiatu lipnowskiego nadszedł tu  raport urzędowy opisujący na­
stępujące zdarzenie. Właściciel ziemski pan Karnkowski, który od 
la t k ilku włościan w dobrach swych oczynszował na mocy obopólnej do­
browolnej umowy i żył z nimi w zupełnej harmonii i zgodzie, otrzyma­
wszy okólnik z objaśnieniem nowego oczynszowania mającego nastąpić 
tam  gdzie go nie m a, z objaśnieniem znauem wam dobrze a przedsta- 
wiającem rząd rosyjski za jedynego opiekuna i dobroczyńcę włościan, —• 
uważał naturalnie za rzecz zbyteczną odczytanie tego okólnika objaśnia­
jącego oczynszowanie z urzędu mające nastąpić, bo oczynszowanie 
u niego dawno zaprowadzone. Lecz włościanie podburzeni przez rozsia­
nych rosyjskich ajentów, zapytali najprzód właściciela, czemu im okól­
nika nie czy tał, a nie przestając na przedstawionych im powodach, iż 
okólnik ten się nie tyczy już oczynszowanych dawniej, udali się do cy­
wilnego naczelnika powiatu lipnowskiego, który im też same powody jak  
najdokładniej przedstawiał. Lecz to nie pomogło; kilku odezwało się 
z pogróżkami oskarżając naczelnika o zmowę z właścicielem, skutkiem 
czego zostali aresztowani. Reszta powróciwszy do domów rzuciła się 
z głowniami i spaliła wszystkie budowle właściciela wraz z krescencyą. 
Takie oto skutki zrządzają okólniki rządu i to jego objaśnienie zakłóciło 
zgodę i harmonię, popchnęło włościan do czynu, za który ich tenże sam 
rząd karać będzie. Lecz gdy poprzednio rady powiatowe przedstawiały,S' 
aby wstrzymać ogłaszanie tego objaśnienia rządowego dowodząc, że ono 
utrudni przeprowadzenie oczynszowania i zaburzy stosunki, rząd uznał 
przedstawienia rad  powiatowych za wykraczające- z atrybucyi i bez­
praw ne, jak  to sam napisał w sprawozdaniu urzędowem ogłoszonem 
w D z ie ń . P o w sz . Cz.

Francja.
P a r y ż ,  2L Paźdz. — M o n i t o r  donosi z Chin, że rząd chiński na­

kazał uroczystości pogrzebowe na cześć poległego adm irała francuskiego 
Proteta przy szturmie na Naakias Tszen. Z rozkazu cesarza chińskiego 
z d 7. Sierpnia odbyło się w katolickim kościele nabożęństwo żałobne 
w Szangaj, na którem wszystkie były władze chińskie, konsulowie 
Francyi i Anglii, tudzież osady zfraneskiej i angielskiej eskadry. Mszą 
odprawiał biskup tybecki Desmazures. Artylerya chińska dawała salwy.

— Hr. Kisselew doręczył w czwartek przed 8 dniami pismo cesar­
skie odwołujące go od dworu tuileryjskiego. Kiselew pozostaje odtąd 
jako prywyatny w Paryżu i przeprowadził się do hotelu w Rue du Colisee.

— P. Drouyn de Lhuys podobno zadarł z panem Persigny. Nato­
m iast ostatni trzyma z Fouldem i nie myślą ustąpić nowemu ministrowi.

— W d. 15 Listopada zostanie otworzony nowy bulwar pod nazwi­
skiem księcia Eugeniego. Na pam iątkę dnia tego biją medal.

— Hr. Rechberg przesłał p. Drouyn de Lhuys powinszowanie z po­
wodu objęcia na nowo ministerstwa spraw zagranicznych.

— Garibaldi był tak słaby w dniu 21 b. m. że go w tym dniu prze­
wieść nie było można i dopiero w d. 22 przewieziono go do Spezyi. Odjąć 
mu niemożna nogi, bo jest za slaby. W d 22 b. m. nie jadł przez 21 go­
dzin. N atłok cudzoziemców do Spezyi jest ogromny, a szćzególniej An­
glików. Każdy go chce oglądać przed śmiercią. W  porcie stoją trzy 
okręty w wojenne.

P . Drouyn de Llius nowy minister spraw wewnętrznych przesłał na- 
stępupujący okólnik do ajentów dyplomatycznych rządu swego za granicą:

P aryż, 18 Października 1862.
»JW Paniel Obejmując posadę do której cesarz nanowo raczył mnie 

pow ołać, uważam za potrzebne wyrazić się w kilku słowach, w jakim du­
chu przyjąłem polecone mi posłannictwo. Nie będę się cofał aktów 
i kroków poprzednich rządu cesarskiego w kwestyi rzymskiej. JCMość 
wyraził szczegółowo swój sposób zapatrywania się w pisanym do mego 
poprzednika liście, który M o n i t o r  z d. 25 W rześnia r. b. ogłosił. Do­
kument ten przedstawia myśl cesarską z powagą, k tórą wszelki komen- 
mógłby tylko osłabić, a ja  nib lepszego uczynić nie mogę jak  się niego 
odnieść. W e wszyskich fazach przez jakie kwestya rzymska przechodzi 
od la t trzynastu, ciągiem usiłowaniem cesarza, którem stara ł się sam 
przeprowadzić, było zbliżenie wielkich interesów, pomiędzy któremi 
istniał rozdział, a im większą spory te przybierały wagę, tern bardziej 
cesarz uważał za obowiązek swego rządu,  starać aby je zagodzić, nie- 
poświęcając jednak zasad będących stałem  prawidłem jego postanowień. 
Polityka określona z tak  wzniosłą i bezstronną słusznością niezmieniła

się. Postała ona ożywioną temi samemi uczuciami jak  dawniei dla owych 
spraw, którym w równej mierze cesarz dawał dowody swej pieczołowi­
tości.

Kwestya rzymska dotyka najwyższych interesów religii i polityki, 
wznieca ona na wszystkich punktach kuli ziemskiej skrupuły zasługu­
jące na największe uwzględnienie i badając trudności, jakie ją  otaczają, 
rząd cesarski uważa za najpierwszy obowiązek zabezpieczyć się przeciw 
wszystkiemu, coby z jego strony mogło mieć pozór wzciągania i spro­
wadzać go z drogi, jaką sobie zakreślił.

Takie jest stanowisko, które obrałem przyjmując ster spraw zagra­
nicznych. Nie uważam ani za potrzebne, ani za stosowne wchodzić pod 
tym względem w dalsze szczegóły. Dosyć będzie, gdy wskażę JW Panu 
ogólowo kierunek m yśli, w jakiej przedsiębiorę sobie czerpać własne 
natchnienia, aby spełnić zamiary cesarza. Rząd cesarski niezachwianie 
wierny zasadom , które nim dotąd kierowały, nieprzestanie nadal po­
święcać wszystkich swych usiłowań dziełu pojednania, jakie zamierzył 
sobie dokonać we W łoszech, pracując w niem z całem przeświadczeniem 
trudności i wielkości zadania, równie bez zniechęcenia, jak  bez niecier­
pliwości.

Włochy.
Pan  Merode ma opuścić natychmiast Włochy i nieprzeszkadzać 

układom  kuryi rzymskiej. To potwierdza E s p r i t  P u b l i c .  Po Lava- 
lecie ustępuje przewodnik przeciwnej strony w Rzymie. Ale czy rzecz 
przez to się załatwi? Trudno, bo nie w osobach, ale w rzeczy trudność 
spoczywa. Następca Thouvenela gotów jest teraz dodać do dawnych 
nowe upokorzenie, pan Sartiges nowy poseł francuski ma zażądać, aby 
Ratazzi spowodował parlam ent do cofnięcia uchwały swej co do stolicy 
Rzymu. Żądanie to jednak ma być w formie odpowiedzi na depeszę 
Duranda podane i tylu pochlebstwami dla Włoch przyćmione, aby przy- 
dusić cuchnienie kadzidłem. W  odpowiedzi tej ma stać, że Włochy mają 
piękno powołanie do zorganizowania siebie i bez Rzymu, powinny od­
wagę okazać do wyrzeczenia się dobrowolnie uroszczenia, które nigdyby 
W łoch niemogło pogodzić z papiestwem. W łochy powinny napisać na 
swojej tarczy non possumus. Na samą pogłoskę o tym zamiarze F ran­
cyi, powiada D is  c u s s i  o n e  w d. 23. b. m .: -we Włoszech niemożebnem 
jest wszelkie ministerstwo, któreby pozwoliło na zniesienie programu 
narodowego.

— O stanie zdrowia Garibaldego jak  najsprzeczniejsze obiegają po­
głoski. Wedle jednych umiera, wedle drugich jest nadzieja, że wróci 
do zdrowia choć bez nogi. W skutek swego życzenia i rady lekarskiej 
przewieziono go w d. 22. Października z Varignano, gdzie dmą ostre 
wiatry morskie, do Spezyi.

Turcya.
C ar o g r ó d ,  13 Paź. — Nigdy może wpływ Francyi niebył tu  mniej­

szy jak  dzisiaj; i powiadają, że zniechęcony poseł francuski.p. Moustier 
ma wkrótce Carogród opuścić, powiększając w ten sposób liczbę dyplo­
matów, których w ostatnich czasach sprawa wschodnia zużyła. Co zaś 
do Anglii, ta  również nie może się pochwalić, aby jej wpływ był tu  tak  
przeważny i stanowczy, jak  za czasów, gdy posłem jej był Canning, t. j. 
lord Redclife. Jak  rządy Abdul-Medżida odznaczały się zupełną sła­
bością i uległością dla wpływów, tak znów dzisiejszy sułtan usiłuje po­
stępować według tradycyi staro-tureckich. Zaiste, gdzie z natury rze­
czy, z natury państwa środkowa droga jest niemożliwą, tam może być 
mowa tylko o ostatecznościach. Dzisiejszy sułtan za nadto często ulega 
janczarskim  porywom, aby poseł angielski p. Bulwer mógł fatalny los 
Turcyi zażegnać swemi radami. Nie mówimy już o wewnętrznym po­
rządku, którego zaprowadzenie w Turcyi jest utopią, lecz podstawy bytu 
państwowego, wojsko i finanse nie mogą się ukonstytuować na zasadach 
zapewniających im pomyślną przyszłość. Dwuletnie zapasy z garstką 
Hercegowińców i Czarnogórców, zdają się ukazywać brak uzdolnionych 
dowódzców, o których nikt się n iestara , a po wstąpieniu na tron dzisiej­
szego sułtana, oddalono nawet z armii cudzoziemskich oficerów. Pod 
względem finansowym zmarły sułtan grzeszy! przez szalone wydatki na 
harem i na budowę pałaców. Abdul-Azis miał niby zaprowadzić osz­
czędność; lecz zaprowadzając ją  jedną ręką, rozrzuca drugą, pozwala 
różnym kreaturom  swoim bezkarnie skarb okradać, rujnuje go wreszcie 
na przepych odpowiedni czasom Solimów i Bajazetów. lecz nie dzisiej­
szym. Przed parą  miesiącami podróż sułtana do Brussy kosztowała 
ogromne sumy; zaledwo reileksyep. Bulwera przemawiającego wimieniu 
kompanii dającej Turcyi pożyczkę zdołały, zapobiedz podobnej podróży 
do Janiny. Lecz mimo tego ogromne gratyfikacye rozi-zuca urzędnikom 
którzy i bez tego potrafią o sobie pam iętać; przed kilkoma zaś dniami, 
po odbytym przeglądzie wojska, sułtan rozszafował do siedmiu milionów 
piastrów ; prości żołnierze otrzymali po sto piastrów (32 */2 franków) na 
osobę.

Przy podobnym gospodarstwie z skarbem państw a, daremnem by­
łoby zatrzymywać w pamięci cyfry raportu  Fuada baszy o stanie finan­
sów i wyciągać zeń wnioski na przyszłość. Sułtan nie potrafi się nigdy 
ograniczyć jakąś listą cywilną, pragnie on, aby przez niego wszystko 
się działo, aby przez niego, jak  w bóstwie indyjskiem, wszystkie jeste­
stwa oddychały, a gdy mu zabraknie życiodawczej siły, odwoła się do 
Mehmed-Alego baszy, ten znów do safarów (kapitalistów), a ci pożycza­
jąc, potrafią odbić swoje na oddanych im w zastaw lub dzierżawę mo­
nopolach i dochodach. Lecz wszystko się odbija na ludności kraju, 
k tóra wszystko znieść musi. Podobne gospodarstwo niszczy plan 
Fuada baszy, który chciał zrestaurować i uporządkować finanse tu ­
reckie.

Negocyacye względem założenia banku nie zostały zerwane, postę­
pują one chociaż tureckim  trybem powoli. Pewna część dóbr państwa 
ma być wystawioną na sprzedaż; mówią także o krokach, jakie rząd 
przedsiębrał dla zaciągnięcia z domem Rotszyldów nowej pożyczki 5



m ilionów  fn t s te r l in g ó w  (200 m il. zł. poi.) S praw y finansow e z a tru ­
d n ia ją  obecnie uw agę w szy stk ich , tern b a rd z ie j, gdy od su n ę ła  się  o b aw a 
wcjny.

P o d łu g  depesz udzie lonych  przez rzą d  tu te jszym  d z ien n ik o m , za j­
ęcia w H o ra n ie  w (S y ry i)  za ła tw io n e  być m a ją , pow stańcy  K aszaw an u  
po d d a li s ię ,  p rzy rze k a ją c  p ła c ić  zw yczajne i nadzw yczajne podatk i, 
a  w ielu szeików  pow sta łych , m iędzy n im i słynny  z przeszłe j rzezi H a tta r -  
b tu a rd ,  p o m arli. P ozw alam y  je d n ak  sob ie  w ątp ić  o ta k  spiesznem  i zu- 
pełnem  za ła tw ien iu  sp raw y  sy ry jsk ie j, a  w ątp liw ość naszą  op ie ram y  n a  

iabo ici s i ł  tu re c k ic h  w ty ch  s tro n ach  i w ew nętrznym  s ta n ie  owego k ra ju . 
, Fiie m am y tu ta j do tychczas ogłoszonych w arunków  ugody  z C zarno­

g ó rą ; od zak om un ikow an ia  w am  .po jedyńczych w arunków  w strzym uję 
sie  n ad z ie i, ze p o s iad a liśc ie  w ty m  w zględzie b ard z ie j szczegółow e 

< esniejsze w iadom ości. T utejsze p ryw atno  dzienn ik i w strzy m u ją  się 
od  w szelkich uw ag sam odzielnych , u rzędow e zaś m ilczą  zupe łn ie . O w a­
ru n k a c h  ugody  se rb sk ie j d o w ied z ie liśm y się  dop ie ro  z gazety  tem eszw ar- 
skiej. N ie m ożem y się  w cale pochw alić  w olnością p ra sy  an i też o tw ar­
to śc ią  rząd u .

W y słan o  z tą d  inżyn ierów  k tó rzy  oznaczyć m a ją  d ro g ę  h and low ą 
w C zarnogórze i za rząd z ić  bezzw łocznie budow ę sześciu  blokhauzów . 
G dyby C zarnogórcy  by li n aro d em  ro ln iczym  i p rzem ysłow ym , w tedy 
u s tę p s tw a  lu r c y i  m ogłyby  m ieć  d la  n ich  zn aczen ie , chociaż chwilowe. 
Z e zaś są  n aro d em  p rzew ażn ie  w ojow niczym  i n iec ie rp iący m  żadnego  
p rzy m u su , n ie  m ożem y spodziew ać s ię ,  ab y  pokój obecny by ł d łu g o ­
trw a ły , tern b ardz ie j, że n ie ty lko  chce zap rzeć  n ie p o d leg ło śc i tego  ludu , 
a le  n ad to  n ie za sp ak a ja  koniecznych  jego p o trzeb , bo m u nie daje  p o trz e ­
bnej ilości z iem i, an i też sw obodnych m ieszkań . L ubo  p o r t  A u tiw ary  
m a być d la  C zarnogórców  o tw arty , a  cło  od tow arów  n ie  w ym agalnem , 
n ie  m ożem y je d n a k  p rzy p u śc ić , aby  styczność z T u rk a m i podżegana  
odw ieczną n ie n a w iśc ią , n ie  by ła pow odem  w kró tce  do krw aw ych 
zatargów .

P o d a n o  w tu te jszych  d z ien n ik ach  w iadom ość, że E m ir  B ohary , 
p a ń s tw a  w I u ran ie , z a ją ł p row incyę K h o k an  za porozum ien iem  się  z je j 
w ład zcą  Chanem  S zachem , w ce lu  ab y  o b ro n ić  te  s tro n y  od inw azy i 
o ren b u rg sk ieg o  k o rp u su  w ojsk  ro sy jsk ich . Jeże li w iadom ość ta  je s t  
p raw d ziw a , to  porozum ien ie  s ię  dw óch w ładzców  az y a ty ck ic h , p rz e d ­
tem  n iep rzychy lnych  so b ie , zw iększy o p ó r , jak ieg o  doznaw ał w tym  
m ie jscu  po stęp  R osyi w A zyi środkow ej. S zach  p e rsk i n ie  je s t  podobno 
obcy te m u  p rzym ierzu . Lecz R osya k tó ra  ta m  zaw sze u m ia ła  dzielić, 
będzie m oże i te ra z  u m ia ła  rozerw ać  to  przym ierze . E m ir  B o ch ary  za ­
b ro n ił w ty m  ro k u  wywozu baw ełny do R osyi, obecnie s ta ra  się  o zm niej­
szenie c ła  w chodow ego d la  tego p ro d u k tu  do Persy i.

O m erow i baszy przygo tow uje  rzą d  tu te jsz y  b ram y  try u m fa ln e , fe- 
stony , w ieńce itp . za jego  p rz y b y c ie m , k tó ry  d la  słab o śc i zd row ia n a ­
czelny wódz odw leka. B ędzie to  raczej m an ifestacy a  d la  po d n ie sien ia  
d u ch a  i  w iary  w sieb ie  p a ń s tw a , n iżeli d la  za s łu g  n iedołężnego wodza. 
W nosząc z liczby s ta tk ó w  w ysłanych  do A n tivary , ilo ść  w ojsk w ra ca ją ­
cych do C aro g ro d u  będzie  bard zo  szczupłą. P o d łu g  w iadom ości pow zię­
tych  z u rzędow ego d z ien n ik a  D z e r i d e j  H a w a d j a s ,  a rm ia  tu re c k a  
d z ia ła ją c a  w o sta tn ie j w ojnie rozchodzi się  n a  zim ow e leże po  ca łe j R u - 
m elii. F a k t  ten  n ie ty le  m ożna sob ie tłó m a c z y ć , że P o r ta  je s t  sp o ­
k o jn a  o H ercegow inę, ja k  raczej og łodzeniem  zajm ow anych  p rzez  w oj­
sk a  okolic.

P rz y sz ła  w ystaw a p o w sze ch n a , k tó rą  chce C aro g ró d  u sieb ie  u rz ą ­
d z ić , m a się odbyć podczas nas tęp n eg o  R am azanu . G m ach w ystaw y s ta ­
n ie w S u le j m anie (tu reck ie j części S ta m b u łu ). D ziennik i tu te jsze  p o w ia ­
d a ją ,  że in icyatyw ę p ro je k tu  w ystaw y w C arogrodzio  d a ł  sam  P a d i-  
szacb. q z

Iloznmite wiadomości.
G a z e t a  n a r o d o w a  stw ie rdza  pop rzed n ie  don iesien ie  swoje o cu- 

dow nem  o d zy sk an iu  w^zroku osoby zupe łn ie  ciem nej. J e s t  n ią  p a n n a  
18 le tn ia  E m ilia  M ajerów na ze S tan is ław o w a , k tó ra  od  la t  p ięc iu  ocie­
m niaw szy, p rz y b y ła  do Lw ow a szukać  pom ocy le k a r s k ie j , gdyż o k u li­
s ta  k tó ry  ją  d o tą d  leczy ł, s ła b ą  ro b ił  je j n ad z ie ją  w yzdrow ien ia , k tó rą  
lek a rze  zaw ezw ani n a  n a ra d ę  do re sz ty  je j odebra li. Z daw szy się  n a  
w olą b o sk ą , p. M ajerów na k a z a ła  się  zap row adzić  do k o śc io ła  i  ja k  o p o ­
w ia d a , p ad łszy  n a  k o la n a  go rąco  się m odlić  p o czę ła  o fia ru jąc  to  sw oje 
kalec tw o . Po d ługie j m o d litw ie , s iln y  p o to k  łez rz u c ił s ię  je j z oczu 
a  pow staw szy, gdy p o d n io s ła  g łow ę, u jrz a ła  k s ię d za  i o łta rz  i n iem o- 
g ła  się  pow strzym ać od  za w o łan ia : w idzę, w idzę! P rzy  te j sposobności 
p ro s tu je  tenże dz ienn ik  don iesien ie  sw oje, iż podczas tego n abożeństw a 
lu d  n iep rzery w ał śp iew u kościelnego, lecz dop ie ro  po ukończen iu  jego 
za in to n o w ał »Boże coś P o lskę« .

—  C z a s  o d b ie ra  od p. B androw sk iego  n as tęp u jący  l is t  z T arnow a 
12. P aźdz ie rn ika .

W yczytaw szy w nr. 227 C z a s u  w k ro n ice  don iesien ie  o z a tru c iu  5. 
osób  w dw orze w Ilkow icach  o czem  w przódy  w ieść m n ie  d o sz ła , s ta r a ­
łe m  się  w ypadek  ten  bliżej w yśledzić n a  m iejscu w Ilkow icach . Rzecz 
się  m a ta k :  M ajętność Ilk o w ice , R udno  i S an o k a  m a w każdej z w ym ie­
n ionych  w łości k a rc zm ę , w k tó ry ch  żydzi R ub in  A ussenberg , S zm u l 
S ch n ab e l, i A b ra h am  B and  ze sobą  spow inow aceni, p rop inacyę  d z ie rża ­
w ili. W  r. up łyn ionem  18G1 n a  ś. J a n  o św iadczy ła  w łaśc ic ie lk a  tym  
dzierżaw com , że od św. J a n a  1862 r. p ro p in acy i im  n a d a l niew ydzie- 
r z a w i, ażeby się s ta ra l i  o in n e  m iejsce. Pom im o s ta ra ń  dw ór n ie d a ł się 
n ak ło n ić  do dalszego  im  pozostaw ien ia  dzierżaw y. G dy czas u s tą p ie n ia  
im  n a d c h o d z ił, p o d p a lo n e  zo s ta ły  gum na w I lk o w ica ch , k tó re  do szczętu  
zgorzały  z w szystk iem i na rzęd z iam i ro ln iczem i pow ozam i i zasobam i 
paszy . S z k o d a  w ynosiła  p rzeszło  do 8000  z łr. Ś ledztw o sądow e niezna- 
laz ło  w inowajców. D. 22. W rześ. r. b. zaszed ł w iadom y w ypadek  z a tru ­
cia. Ś w iadkow ie zaprzysięg li zeznali co n as tęp u je :

D n ia  22. W rześ. r. b. bardzo  ran o  przyszło  2. s ta rozakonnych  R u b in  
A ussenberg  i S zm u l S chnabel do dw oru  w Ilk o w ica ch , u d a ją c , że m a ją  
in te re s  do w łaścic iela . D ow iedziaw szy s ię ,  że w łaścic iel ju ż  w yszedł 
do g o sp o d a rs tw a , z a p ro s ił R ub in  A u ssen b erg  lo k a ja , k tó ry  zw ykle kaw ę 
r o b i,  n a  w ódkę i częstow ał go tak o w ą . N astęp n ie  w eszli obaj żydzi 
do kuchn i. T u  rozpatrzyw szy  s ię , jed en  z n ich  R u b in  A u ssen b erg  p rzy­
s tą p i ł  do p ie ca , i u jrzaw szy, że się w g a rn u sz k u  coś g o tu je , z a p y ta ł co 
się  g o tu je ?  i d la  kogo? O trzym aw szy odpow iedź , że fusy  n a  kaw ę d la  
p a n i , bo  p a n  ju ż  p i ł ,  p rz y s tą p ił  R ub in  A ussenberg  raź n ie  do p ie ca , u d a ­
jąc  że m u  zim no, w yciągnął ręce  po nad  p ie ce m , a  w łaściw ie po n ad  
garn u szk iem , w k tó ry m  się fusy  gotow ały , za c ie ra ł je  nachy liw szy  się 
m ocno po n ad  garnuszk iem . D rug i żyd  Szm ul S ch n ab e l s ta ł  p rz y  stolo 
i ro zp a try w a ł się po k u ch n i i obaj w yszli m ów iąc, że p rz y jd ą  znow gdy 
pan  pow róci.

T o  w yjściu żydów z k u c h n i w szedł loka j i og rodniczek  tam że. L o ­
ka j k tó ry  te  fusy n a  k aw ę , ja k  zw ykle p rz y s ta w ił do p rzygo tow an ia , 
u jrza ł n a  w ierzchu fusów  coś b ia łego  p ływ ającego  i n a rz e k a ł ,  że k to ś  
fusy zapruszy ł. O grodn iczek  n i z tą d  ni zow ąd rad z i lo k a jo w i, aby fusy  
w y la ł , bo w kuchn i b y li żydzi i  m oże tru c izn ę  w rzucili. L okaj w ylał 
fusy  n a  dw ór, a  u jrzaw szy  n a  spodzie g ruby  o sad  b ia ły , w y p łu k a ł g a r­
nuszek  z im ną w odą raz  je d en , i n iem yjąc go, zago tow ał w tym że g a rn k u  
inne fusy, p o zo sta łe  z kaw y, k tó ra  ra n o  d la  w łaśc ic ie la  ro b io n ą  by ła , 
i z ro b ił n a  tych  fu sach  kaw ę. Tę kaw ę p iło  5 osób , sam  w łaściciel k tó ry  
p rzyszed łszy  do g o sp o d a rs tw a  z a ż ą d a ł pow tórn ie kaw y, tudz ież w łaści­
c ie lk a , p o ko jow a, lo k a j i jego żona. C ó rk a  w łaścic ie li n ie  p i ła  je j ,  lecz 
p iła  h e rb a tę  i p o z o s ta ła  zdrow ą.

N iew yszło k w ad ran s czasu , w szystk ie 5 osób uczu ły  gw ałtow ne 
bo le żo łąd k a  i d o s ta ły  w ym iot. P o s łan o  n a ty ch m ias t po  d o k to ra  M etz­
g e ra , k tó ry  je s t  o rdy n ary u szem  tego d o m u , zebrano  z dz iedz ińca  fusy 
przez lo k a ja  w yrzucone z osadem  b ia ły m , zachow ano w ym ioty, i  w szel­
k ie  n ac zy n ia , w k tó ry ch  k aw a b y ła  go tow ana zostaw iono  »in s ta tu  quo«,’ 
L ek a rz  zb a d a ł w szystko d o k ła d n ie , p rze k o n a ł s ię , że k aw a  b y ła  z a tru tą ,  
a  ro zb ió r chem iczny  fusów  w yrzuconych w ykazał a rsz en ik  w ilości w iel­
k ie j, k tó ra  zd o ln a  by ła  w szystk ich  tru p e m  położyć, ile że o sad  n iedo ­
brze w yp łukany  w m ałe j ilości w g a rn k u  pozosta ły , ta k  ok ro p n ie  d z ia ła ł. 
L ek a rz  ta k  ro s tro p n ie  i  stosow nie sobie p o s tą p ił ,  że do ty g o d n ia  wszy­
s tk ie  5 osób u ra to w an e  zosta ły . G dy się  w ieść o tern ro zn io s ła  po  wsi 
wszyscy w łośc ian ie  zg rozą p rze jęc i z o s ta l i , żyd zaś R u b in  A u ssen b erg  
zarazj Ilkow ice o p u śc ił, a  S zm u l S chnabe l później. U rząd  pow iatow y 
w Ż abn ie  w dał się  za raz  w tę  spraw ę. N astęp n ie  kom isya  śledcza z D ą­
brow y i z T arnow a w raz z p ro k u ra to re m  z jec h a ła  n a  m iejsce, docho ­
dziła  is to tę  czynu , od św iadków  o d eb ra ła  p rzysięgę i odby ła  rew izyę. 
Św iadkow ie zap rzysięg li ta k ż e ,  iż żona R u b in a  ju ż  w przódy o d g raż a ła , 
że jeże li w łaścic iele  im  p ro p in acy i n ie  w ypuszczą, zg iną  ja k  m uchy, bo 
Szm ul jeźd z ił do R a b in a , a  tenże p o zw o lił, n a  w ypadek  gdyby  p ro śb y  
n ie sku tkow ały , zem stę n a  w łaścic ielach  w yw rzeć ja k ą  się  poboba.

M oraln ie  każdy  je s t  p rzekonany , że w spom nieni żydzi są  sp raw cam i 
tego zam achu  n a  ż y c ie , ja k  i wyżej w ym ienionego pożaru . R u b in a  A us- 
se n b erg a  p rzy trzy m an o  w K rz y ż u , a  S zm u la  S zn ab la  w D ąbrow y, i  obaj 
są  osadzeni w areszc ie  w T arnow ie. J a k i  w yrok  w ypadnie czas okaże.

W  tej okolicy  postanow iono żydów z k arczem  usunąć.
— Z pow odu rozpow szechn ian ia  się  ho m eo p aty i czyli nowego sp o ­

sobu  leczen ia  w ed ług  H an n e m au a , c iekaw ą będzie w iadom ość o jed n em  
z in s ty tu tó w  hom eopatycznych , k tó ry  bez zaprzeczen ia  n a jobszern ie jszą  
poszczycić się  m oże p ra k ty k ą . J e s t  to  z a k ła d  hom eopatyczny  d o k to ra  
L u tzego  w m. C o e th e n , polożonem  o 6  m il od L ip sk a  n a  północ. A by 
pow ziąść w yobrażenie o liczbie pacyentów  k u ru jąc y ch  się  ju ż  to  za  p o ­
m ocą p rzesy łan e j k o resp o n d e n cy i, ju ż  za przybyciem  n a  m ie jsce , lub  
w reszcie dochodzeniem  do in s ty tu tu , dosyć będzie przytoczyć, iż w ro k u  
z. liczb a  pacyentów  dochodzących , w ynosiła  24,826, nad esłan y ch  listów  
51 ,026 , leczących  się  za  pom ocą k o resp o n d en cy i 139 ,078 , w ogóle 
163,901. D y re k to r  z a k ła d u  Dr. L u tz e , u trzy m u je  oprócz pom ocników  
czyli asysten tów  lekarzy , dz iesięc iu  se k re ta rz y  p ła tn y ch .

— W  M arosz-V asarhe lly  zasz ły  w o s ta tn ic h  d n iach  W rz e śn ia  nie- 
spokojności. P rzed  św item  29. k iedy  żydzi tam eczn i m o d lili się w bó­
żnicy, p ijan y  cze lad n ik  czapniczy w szedł do bóżnicy żą d a jąc  ognia, by 
sob ie  zapalić  cygaro . O berw ało  m u się  po  k a rk u  za to  lekcew ażenie 
św ią tyn i i  w yrzucono go za drzw i. C hcąc się  pom ścić, rzu c ił k ilk u  k a ­
m ien iam i w o k n a  bóżnicy i p o czą ł uciekać, a le  go żydzi dogonili, zb ili 
i  zw iązali. R ano  w zięto zakrw aw ionego  cz e lad n ik a  do sz p ita la , a  po 
m ieście ro ze sz ła  się  w ieść, że żydzi uk rzyżow ali ch rześc ian in a , 'że  m u 
k rw i u p u szcza li do sw oich obrzędów . O koło p o łu d n ia  tłu m  pospó ls tw a 
z e b ra ł s ię  p rze d  ra tu szem , żą d a jąc  u k a ra n ia  w innych żydów i g rożąc im  
zem stą . W ieczorem  pospólstw o uderzy ło  n a  bóżn icę , w y łam ało  drzw i 
i zniszczyło w niej w szystko. G dy ż a n d a rm e ry a  n iezd o la ła  tem u  p rz e ­
szkodzić , m usiano  użyć w ojska d la  ro zp ęd zen ia  tłu m u , p rzy  czem  k il­
ko ro  osób ran io n o  i aresztow ano. W ś ró d  tego w innej s tro n ie  m ia s ta  
w ytluczono rab in o w i okna. D n ia  30. p rzed  p o łu d n iem  ponow iono n a p a d  
n a  bóżnicę i do szczętu j ą  spustoszono , a  żaden  żyd n ie śm ia ł w ychylić 
głow y z dom u. M im o, że m a g is tra t obw ieścił, iż czeladn ik , k tó ry  d a ł 
p o czą tek  tym  zajściom , lekko  ty lko  je s t pobitym , i że w ojsko m a strzedz  
bezpieczeństw a osób i m a ją tk u  ich, w ybijano  o k n a  w szystk im  żydom , 
zrabow ano sk ła d  w ódek  i dom  jednego  bogatego żyda i w dzierano się 
do innego  dom u, a  do  tego  n ap ad n ię to  n a  m ieszkan ie  k siędza k a to lic ­
kiego i  w ytłuczono o k n a  w k an c e la ry ac h  w ojskow ych. W sk u tk u  tego  
w yszło obw ieszczenie zapow iada jące  m ieszkańcom , że wojsko używ ać b ę­
dzie b ro n i p a ln e j p rzeciw  n ap astn ik o m . D on iesien ia dochodzą d o p ie ro  
do 1. b. m. w ieczór.

—  K w estya baw ełny, z pow odu wojny am ery k ań sk ie j codzień  s ta je  
się żyw otn iejszą. W  ro k u  1860 p ro d u k cy a  baw ełny surow ej w ynosiła  
2 ,265 ,000  k ilogram ów , ceny 1600 m il. do 2. m iliardów  fr. P o c h o d z iła
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ona z uprawy 20 mil. hektarów, a w ogóle z powodu zmiany, gruntów 
wymaganej, z 60 mil. hektarów. Europa zużytkowała w 1860 r. 850 mil. 
kilogr. z których ośm dziesiątych pochodziły ze stanów zjednoczonych 
Ameryki, a 2 dziesiąte z Indii Egiptu i Brazylii. Anglia najwięcej in­
teresowana w kwestyi sama dla siebie zabrała w 1860 r. 3/4 summy cał­
kowitej, t. j. do 630 mil. kilogram., które obrabiało 2 mil. ludzi, czyli 
14 część ludności królestw połączonych W. Brytanii. Niebezpieczeństwo 
ztąd wielkie, bo od produkcyi bawełny zależy dziś los ogromnej części 
mieszkańców, w innych krajach przesilenie jest mniej dotkliwe, choć 
zawsze bolesne.

W  tym r. nie można rachować nawet ani na 5. część bawełny po­
trzebnej dla warsztatów które nią żyły.

Z tego względu wystawa londyńska , dająca miarę tego co po in­
nych krajach spodziewać się można, w niedostatku bawełny amerykań­
skiej była bardzo ciekawą. Komitet ustanowiony ad hoc, oceni! różno 
rodzaje bawełny pochodzące z kolonij angielskich, z Brazylii, Algieru, 
kolonij francuskich, Grecyi, Haiti, Włoch, Peru, .Portugalii, Rosyi, 
Turcyi, Uraguaj i Venezueli. Bawełna kolonij Francyi, szczególniej 
Gwadalupy należy do najlepszych. Anglia silnie wspiera uprawę w swoich 
osadach. Najpiękniejsza angielska pochodzi z Sea Island. Uprawa ro­
śliny tej (Gossypium) której są różne odmiany jak arboreum, siamense, 
Tiurpuraceum, yitifolium i t. p. wymaga znacznych nakładów i pracy. 
Wszystkie gatunki potrzebują gruntu wilgotnego nieco i podlewania 
w razie suszy, ziemi żyznej i odżywianej nawozami, naostatek suchej 
pory do zbiorów i stosownego klimatu. W Europie Włochy, lurcya 
i niektóre części południowej Francyi wydają nieco bawełny.

— Zwracamy uwagę właścicieli lasów sosnowych, na podniesioną 
cenę terpentyny naszej i wyrobów z łuczywa otrzymywanych. Produkt 
ten, który w wielkiej ilości przychodził do Anglii z Ameryki, należy do 
podrożałych z powodu wojny w Stanach Zjednoczonych. Dziś korzystny 
zbyt jego do Anglii, do Niemiec jest bardzo łatwy, a ceny znacznie pod­
wyższone powinny się utrzymać, bo potrzebowanie terpentyny jest wiel­
kie i nierychło ustać może. Należałoby więc z pni nieużytecznych w la­
sach korzystać i zająć się wypędzaniem spirytusu drzewnego, terpentyny, 
smoły i t. p. w sposób umiejętniejszy, systematyczniejszy niż dotąd. Do­
chód jaki właściciele lasów upewniają sobie, może być bardzo znaczny, 
oczyszczą przytem lasy i zużytkują to co doLąd prawie wartości nie 
miało. W  wielu miejscach już pozakładano piece do wypędu terpen­
tyny, do których tylko braknie ludzi zdatnych.... Doświadczeni fabry­
kanci zalecają piece żelazne, oszczędzające opalu i większy dające pro­
cent. Kadzibyśmy aby ktoś z panów właścicieli fabryk odezwał się ob­
szerniej i kompetentniej w tym przedmiocie.

— Kasa pożyczkowa. Piszą nam z Żółkwi: Rada miejska tutejsza 
podała prośbę do namiestnictwa, o pozwolenie kasy pożyczkowej, a bur­
mistrz nasz, który niezbyt dawno, podchmieliwszy sobie urządził je­
dnemu z radnych kocią muzykę, gorliwie się zajmuje przyprowadzeniem 
do skutku tej kasy. Gaz. Pol.

I4.ro 1. lo te r y a  w  l le r l ia i ie .
B e r l in ,  25. Października. — W rozpoczętem dziś ciągnieniu 4ej 

klasy 126 król. loteryi klasycznej padła 1 wygrana 10,000 tal. na numer 
44,583. 2 wygrane po 5000 tal. na nra 36,241 i 84,068. 2 wygrane po 
2000 tal. na nra 73,227 i 92,629.

52 wygr. po 1000 tal. na nra 466. 1431. 2043. 2095. 2121. 6190. 
10 244. 13,203. 15,366. 18,333. 21,116. 25,576. 25,606. 27,091. 27,587.
30,973. 32,991. 36,666. 38,437. 40,802. 42,054. 46,374. 46,725. 47,447.
48 117. 52,222. 53,037. 55,474. 59,148. 60,731. 62,140. 62,639. 63,334.
65,373. 68,056. 68,291. 71.413. 72,650. 73,633. 73,701. 78,662. 79,631.
80,226. 80,672. 82,058. 82,664. 88,836. 89,836. 90,443. 90,727. 92,697
i 94,379.

55 wygr. po 500 tal. na nra 2099. 2212. 4191. 7428. 11,328. 12,878.

12,922. 14,261. 14,794. 16,270. 16,607. 16,883.
22,804. 24,239. 24,782. 24,992. 25,881. 25,884.
28,575. 30,563. 31,131. 33,998. 34,597. 35,593.
39,585. 43,779. 44,524. 44,600. 48,038. 50,341.
63.175. 63,618. 66,327. 66,409. 69,724. 72,015.
79,710. 79,830. 83,656 i 85,467.

73 wygrane po 200 tal. na numera 467. 
6414. 9230. 9403. 9605. 12,797. 13,156. 15,739 
21,936. 25,052. 28,991. 30,278. 30,612. 32,214.
34,485. 35,367. 37,972. 39,579. 39,586. 40,921.
44,267. 44,410. 44,479. 48,325. 49,187. 52,741.
57,065. 60,172. 62,350. 65,098. 65,227. 65,347.
69,375. 69,496. 70,324. 70,876. 71,074. 71,905.
79.175. 79,693. 79,872. 83,481. 83,842. 86,646.
89,689. 90,216. 90,516 i 94,493.

16,928. 19,404. 20,316. 
26,863. 27,232. 28,147. 
36,886. 37,488. 38,062. 
57,438. 60,680. 62,468. 
74,343. 74,743. 78,209.

3264. 4129. 4966. 6330. 
16,485. 16.522. 18,836. 
32,497. 32,884. 32,972. 
41,168. 41,513. 42,491. 
53,013. 54,526. 56,286., 
65,715. 66,059. 69,117. 
75,840. 76,107. 79,135. 
89,037. 89,042. 89,140.

P rzy b y li do P o zn an ia  dnia 26. P a źd ziern ik a .
B A Z A R :  Sypniewski  z J in i je w a ,  Jack o w sk i  7. Sędzio ,  Kowalski z T r z y u a , Brzez ińska  

z  T r ze m a z o w a ,  R am kę  z K oc iszew a,  R adońsk i  z K rz e ś l ic ,  Paliszewski z Gembic, 
hr.  M ie lżyński z K o to w a ,  R adoński  z P s iepo la ,  J a racz ew s k i  z J a r a c z e w a ,  G u t t ry  
z P a r y ż a ,  Bieńkowski z S m u s z e w a ,  Opa l ińska  z Polski R ekowska  z Koszut.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  S chm a lha usen  z B r e d a u , B rann  z W roc ław ia ,  Koch z Berlina, 
H e nke  z Mnichów, W ern er  z B o rk u ,  Qucnsel z N o w eg o m ias ta , Kri iger  i L u s t  z S tę ­
szew a ,  Bieler z K o rn ik a ,  S z m it t  z Radzewa , Berger  z Zielonejgóry , M athes  z K ru ­
cza , Gellhorn  z Zabrza .

H O T E L  E I C H B O R N A :  SchSche z Lignicy, L ów entha l  z J a r o c i n a , Orl ińsk i  i P u lv c r -  
m acher  z Bydgoszczy.

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  G rade  z K o śc ian a ,  Zweig  z Bydgoszczy,  B lechschm id t  z Pres  • 
snitz.

W M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M :  F in k  i L ange z B ydgoszczy , M łyńska  ul. nr. 1 4 ;  P ro tz  
z T rze b in i ,  M agazynow a ul. ur.  15 .

Z d n ia  27. P a ź d z ie rn ik a .

B A Z A R :  Somm erfe ld  z B er l in a ,  S t r em er  z T o r u n ia ,  N iegolewska  z Morownicy, W ęzier-  
r ska  z Ż e rn ik  , Karsnicki z M ystck , lir. C zapsk i  z B u k o w ca ,  Zak rzew sk i  z Ju rkow a ,  
I iapowski z P o lsk i ,  Koczorowski z Czerm iuka.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  P roskauer  z L ip sk a ,  E g e r  z J a n s b o r g u , Neum ann  
z W ro c ław ia ,  Oppenlie im z O t to w a ,  M eyer z W schodnich  P r u s ,  v.  Treskow z Wie- 
rz o n k i ,  Leidloff  z P r i tzwa lk  , Hoffschild z S t r a l z u n d u ,  D ah lberg  z N iem odlina ,  E lyde  
z H am burga .

MY LI US A H O T E L  D R E Z D E Ń K l ;  v .  W edel l  z Bród,  Rehfeld z M ięd zy rz eca ,  Simon 
z R aw icz a ,  L i n d e m a n n , B a r u c h ,  K ó b e n ,  Se l ig m a n n ,  M ossner ,  Sch lenke  i LOwen- 
stein  z B er l ina ,  Pom er z R a v e n s b e r g ,  Schmie  lebe rg  z K ró lew ca  i H onsbe rg  z Rem- 
scheid.

H O T E L  DU  N O R D :  W ilkoński  z M o rk i ,  Woln iewicz i Suchowski z D e m b ic za , M oraw ­
ska  z J u r k o w a ,  P aczkow ska  z P a w ło w a ,  Plewkiewicz z G n iezn a ,  K oszu tsk i  z Bro­
dnicy, B aranowska  i Mycielska z Ohociszewic ,  Włoszkiewicz z K o b y ln ik ,  i l i r achberg  
z Berlina.

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U R K I  : lir. M iąc zy ó sk a  i L ab b ć  z P a w ło w a ,  O p i tz  Łowę- 
c in a ,  B u rg h a rd t  z  G ó r ta to w a ,  Kiesewette r  z G ie lszy n a ,  PrądzyÓ9ki z B iskup ic ,  G ru n ­
wald  z D w o r z y s k ,  Przyósk i  z M ie l szyna ,  L an g e  z Ś r e m u ,  v. W aldow  z Poznan ia ,  
P inzger  z W roc ła w ia ,  Gra9nick z Żarowa.

P O D  C ZA RN YM  O R Ł E M ’ K uphan  z Środy,  W ich l ińsk i  z U n i i ,  S ch la rbaum  z G orta ló -  
w k a , B ogdańska  z Chybów, Konitze r  z W a ł c z a ,  Grebels  z G ram sdorf ,  Wodpol z Ro- 
ga l ina ,  Rakowski z W rz eś n i ,  Hil le r z Z ielone jgóry .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Rudnicki z Kopca,  W ęs ieraka  z Rogoźna, Scheller z Maniewa,  H ei-  
kerodt z Pławiec, E be rs  z W ildy ,  Schodle r  z Dzia łynia ,  Schii le r z Ottorowa.

H O T E L  P A R Y S K I :  Hoffmann z Siekowa,  M arg ra f  z A l th o f ,  Lubom ęcki  z Dębłowa,  W a-  
s ielewski z Chociczy, KowaDki z W y s o c z k i ,  H u b e r t  z K opaszyc ,  Dr.  Łukaszew sk i  
z Miłosławia, v.  W eqdor ff  z Pruśca,  Laskow ski  z Smogulca ,  P ią tkow ska  z W innogóry ,  
Z immermann z Miłosławia, A lbe r ty  z Gutów.

P O D  K O R O N Ą :  Bascli z B>dgo9zczy, Sach z Leszna, Kroch z Rawicza, M ayer z Czem ­
pinia, K ru g e r  z Grodziska.

K E I L E R A  H O T E L  A N G I E L S K I :  K u t tn e r  z W rz eś n i ,  C o h n ,  B a ro n ,  B e r g as ,  G u t tm an n  
i K em pner  z G rodz iska ,  K u rn ik  i B aum  z Środy,  Mehlich i L e ic h te n t r i t t  z Miło­
s ławia.

P O D  T R Z E M A  L I L IA M I:  Wieczork iewicz z Sowińca.
P O D  B A R A N K IE M  : W al luschek ,  Malusch i Lagu z w. Błotnic.

OBWIESZCZENIE.
Posiadaczy listów zastawnych Wielkiego Xię- 

stwa Poznańskiego zawiadomiamy niniejszem, 
że losowanie listów zastawnych za Sw. Jan 1863. 
do funduszu umorzenia potrzebnych, a miano­
wicie :

3 '/2 %  w dniu 1. Grudnia r. b.
4 %  w dniu 2. Grudnia r. b. 

o godzinie 9ej z rana w izbie posiedzeń naszych 
się odbędzie, i wykaz wylosowanych listów za­
stawnych tego samego dnia w lokalu naszym, 
a następnego na Giełdzie Berlińskiej i W rocła­
wskiej wywieszonym zostanie.

Poznań, dnia 18. Października 1862.
D y rek cy a  J e n e r a ln a  Z iem stw a.
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tow arzyszen ie  kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 25. Października 1862. 
Żyto (węcpel po 25 szełłi) mały obrot. Na 
źdz. 42-%  list., na Paźdz. Listopad 41 >/2 pł. 
pien, na Listopad Grudzień 40 '/2 list. >/4 
n., na Grudzień Styczeń 40 '/2 list., na Sty­
li Luty 40 '/2 list., na wiosnę 40 '/2 list. 
O l i o - w i t a  (beczka 8000 kwart Irallesa) 
yma się weenie. Na Paźdz. 14 list., na Li* 
pad 14* list., na Grudzień 14 list., na Sty­

czeń 14%2 lis t., na Luty 14'/6 list., na wio­
snę 142/3 list. ls/ 24 pien.

Wiadomości handlowe.
B e rlin , 25. Października.

Pszenica 64—75 tal.
Zyto na Paźdz. 49*/4—485/8—495/8—'A tal., 

na Paźdz. Listopad 48 '/* ta l ., na Listopad Gru 
dzień 46Vs —7 » -4 7  tal., na wiosnę 45'/8 
do ‘/4 tal.

Jęczmień wielki i mały 36—41 tal.
Groch do gotowania i na pastwę 51—58 tal-
Rzep zimowy 102 — 106 tal.
Rzepik zimowy 100—104 tal.
Olej rzepiowy na Paźdz. 14,3/24 tal., na Paźdz. 

Listopad 14'/3 — >/4 tal., na Grudzień Styczeń 
14 '/8 ta l ., na Kwiecień Maj 13% tal.

Olej lniany 14 '/4 tal.
Okowita na Paźdz. 142/3 — n/ 12 ta l., na Paźdz- 

Listopad, Listopad Grudzień i Grudzień Sty­
czeń 143/4—23/24 tal., na Styczeń Luty 15—15'/,2 
ta l., na Kwiecień Maj 152/3 ta l ., na Maj Czer­
wiec 153/4— »'/)a tal.

dnia 27. Października 
1862 r.

w m i e ś c i e  P o z n a n iu . od 
tal. j sgr. fn. tal.

do 
| *gr | fn

Pszenicy pięknej, szefelpo 1 6 garn. 2 18 3 2 21 3
Pszenicy średniej............................... 2 12 6 2 16 3
Pszenicy ordynaryjnej..................... 2 5 — 2 10 —
Żyta przedniego, s z e fe l ................. 1 26 1 28 9
Żyta lżejszego .................... ................ 1 21 8 1 22 6
Jęczmienia dużego, s z e fe l .............. 1 12 6 1 16 3
Jęczmienia m a łe g o ........................... 1 10 — 1 12 6
Owsa, szefel........................................ — 24 — — 26 —

Grochu do gotowania, szefel . . . 1 25 — 1 26 3
Grochu na pastwę.............................. 1 20 — 1 22 6
ltzep z im o w y ..................................... — — — — — —
Rzepik z im o w y .................................. — — — — —' —■
Rzep la to w y ......................................... — — — — — —•
Rzepik latowy ..................................... — — — — — —
Tatarki, s z e f e l .................................. — — — —■ — —
Koniczyna czerwona, cent. 100 fn.
Koniczyna b ia ła .................................. — — — — — —
Ziemniaków, szefe l............................ — 11 — — 13 —
M asła, g a r n ie c .................................. 2 5 — 2 15 —
Siana, centnar .................................. — —■ — — — —
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c. — — — — — —
Oleju rzepiowego, cent. po 100 fn.

S p i r y t u s .
Beczka 100 kwart 80 % Tralles.

Tal. Ser. F. do Tal. Ser. F
Dnia 25. Października................. 1 4 ----------do 14 5 —

„ 27. „  ; - 13 27 c  „ 14 2 6
Kommissya do ustanowienia ceny spirytusu.


